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ROIladowat ponadnorma.lywy W DNIU SWIĘ:TA 
NARODOWEGO CHIN 
W dniu 1 października minęła 

IV rocznica proklamowania Chiń · 
skiej Republiki Ludowej. Przez 
powstanie Chińskiej Republiki Lu­
dowej na Dalekim Wschodzie 
świat kapitalistyczny utracił po­
ważne pozycje, wskutek czego /lig 
dy już nie zdobędzie swojej rów­
nowagI. 

W naszym zakładzie gospodar 
1m materiałowa pozostawia du­
io do życzenia. W jednym ~ a~­
tykułów poruszyłem ZB:gadme~l1~ 
łtrakoróbstwa, "chomlkowama 
materiałów w poszczególnych 
wydziałach i brak . właści~ego 
Z? interesowania kIerownictwa 
wydziału, jak również akty~u 
sp(!.łeczno-politycznego zagadnie 
niem gospodarki materiałowej. 

Utarło się . przeważnie takie 
twierdzenie, że "materiału nie 
ma", a wiec meldunek do zaopa 
trzenia z -alarmem o materiał. 
Duża liczba techników i kierow­
nik ów wydziałów uważa, że 
plan zaopatrzenia opracowany 
na pOdstawie wskaźników i pla 
n6w wydziałowych jest dla zao 
patrzenia, a nie dla wydziału. 
I to się spotyka obojętne podej 
ście w w3:'działach, w jaki spo­
sób materiał oddany do produk­
cji został wykorzystany i jaka 
ilość braków była wynikiem nie 
dostatecznej pracy wydziału. 

Pracownicy wydziałowi planu 
ją materiały bez oparcia o nor­
my zużycia, zapotrzebowują kil­
ka razy więcej materiału, ani­
ieli potrzeba dla produkcji. Wy 
czuwa, się jał\by obawę, że ma­
teriału zabraknie i że trzeba pla 
nować jak najwięcej. 

O czym to Awiatlczy i jakie 
Sl\ tego rezultaty w zakładzie? 
Otóż to świadczy o tym, że 

pion techniczno _ inżynieryjny, 
mający u siebie plan wydziało­
wy nie jest pewny tego planu. 
Swiadczy to o tym, że plan wy­
dz!ałowy był rflbiony nie w o­
parciu o norm3' ?'użycia na jed­
nostkę produkcji, nie w oparciu 
o Potrz_ebną iloŚĆ materiału, a 
beztrosko i bez zastanowienia się 
Jakie skutki będą miały miejsce 
w gospodarce zakładu na skutt'.k 
błędneg() planowania. 

Zaopatrzenie realizuje plany 
Wydziałowe, ale konsekwencją 
realizowania zaplanowanych po 
t.fZeb wydziałowych jest nast;;­
PUjąca sytuacja: , 

W materiałach pomocniczych 
PO i?damy ponadnormatyw nł 
miliony złotych, Składający S: 'l 
z matriałów, które możemy u-
7:y ka(i w każdej chwili, a mat~ ­
riały te leżą od 9 miesiecy i po­
bierane jedynie w nieznacznycb 
ilościach. -

I tak np. w materiałach po­
mceniczych posiadamy dziesiąt­
ki pOzycji stali narzędziowych . 
lIYbkoinących, dotychczas w 

kilku zaledwie procentach od 
PO"3;3tkll roku wykorzystanych. 

Na rok 1953 zaplanowano 
3 tysiące kg materiału, któ­
rego ) kg wynosi powyżej 
50 zł. Zużyto przez 9 miesięcy 
(lkolo 100 kg. Zamówienie na 
tenże sam materiał do zreali­
zowanilL w br. jest na dalsze 
2 tys kg. Według obliczeń 
wspomnianego materiału wy­
starcza. na.m na 34 lata ... 
T~n arcy szkodliwy przykład 

gospt:dar!{i na naszym zakładzie 
nie jest odosobniony i możemy 
przykładów takich cytować dzie 
siątki i więcej. Kiedy zapytuje­
my zainteresowane wydziały, 
c~y zrewidowały ilości i czy zu­
żytkujlł materaly, twierdzą oni, 
boilz gł~bszego zastanowienia się, 
że zużytkują powyższy materiał. 

Czy to nie absurd? Więcej -
to bczmyślnuść. 

W nanędziach produkowa­
nych w zakb.dzie sytuacja nie 
przedstawia się lepiej. W ostat­
nim okresie znowu powtarzają 
się wypadki produkcji narzędzi 
nieplano\vanych. 

Stwierdzono zjawisko, na pod 
stawie olJli\!zeń, że z miesiąca na 
miesiąc, a w szczególności w 2 
ostatnich miesiącach, za setki 
tysiecy złl.tych zostało wyprodu 
kowanych narzędzi, pomimo, że 
normatyw na narzędzia zostal 
jui przl'kroczony. 

Rezultat tego taki, że znów mi 
liony złotych w narzędziach, u­
chwytach i sprawdzianach, zali­
czając pretensje pOdwyższenia 
normatywu - zostały zamrożo­
ne. Beztrosko leżą sobie odebra­
ne narzędzia, Obciążające zapasy 
pcnadnormatywne na duże su­
my, nadające się na szmelc, z 
adnotacją "szmelc do wykorz -
stania". 

Najwyższy czas by wytypowa 
ni do pracy odnośnie narzędzi 
określili swoje stanowisko w tej 
sprawie, co będzie dużym plu­
sem - do rozładowania ponarl­
normatywów. 

Pomimo zarządzeń dyrektora 
naczelnego wydanych na -podsta 
wie zarządzenia CZPUM, a do­
tyczącego rozładowania materia 
łów ponad normatywnych, kilka 
wydziałów poważnie uczestni­
cząCYCh w procesie rozładowa­
nia tych zapasów, nie wykonało 
swego zadania. Wierzymy, że 
najbliższe dni będą odgłos m 
konkretnej pracy tych wydzia-

Państwa kolollialne i zależne 
poraz wtónl przekonalII się, że 
można stworzyć wolne i demokra­
tyczne państwo ludowe. Ma to 
wielk i wplyw na walki narodowo­
wyzwoleńcze w koloniach i kra­
jach zależnych, które z każdym 
rokiem przybierają na sile. 

Naród polski z narodem chi/i-
łów. skim lqczq więz.1I prz.lI;aźni. Ni~-
Większą operatywność winien d.1I w historii oba nasze narody 

wykazać przy akcji rozładowa- nie bulli zbliżone tak, ;ak obec­
nia ponądnormatywów wydział nie. W okresie międzywo;ennym, 
HZ w ten posób, by każde zle prasa burżuazy;na karmiła na­
cenie było jak najszybciej zrea- szych cZ.lltelników "żółtym nie­
lizowane l zafakturowane. bezpieczeńs twem", a prawdziwych 

Przedsiębiorstwo nasze, w któ wiadomości blllo brak. Docierały 
rym przedstawia się jak wyżej do. nas. frl!Rmentart/czn.~ w~adomo­
gospodarka zamrożenia środków ŚCt o zyCtU n.aro~u chmskleRo: . o 
obrotowych, nie ma możliwości nę1~Y. panu/qcIJ/ wśród kullsow 
realizacji warunku niezbędnego ' chtns~lc~. Ale nie zap?~na.wały 0 -

w przedsiębior.stwie socjalistycz n~ z z.IICI!!.11l n~ro~1I chtnskleR? Do. 
. ki J'est przyśpieszenie plero dZls zalstn!ały warunki z~lt 

ny~, Ja m _ . unia obu narodowo tak na odctn ­
obleg!1 środko,! obro~wych. KIC ku Rospodarczllm. ;ak i kultllral-
roWDlcy wydZIał6w I cały ak - m' 
tyw społecztfo polityczny wi n.1I . 
nien żyć i walczyć o dobrą go Z okaz;i świeta Ilarodowe~o 
spodarkę materiałową zakładu. Chin załol(a naszlIch zakładów 

. . ł do przesyła narodowi chińskiemu 1(0 
K?mIsJa P?wołana do r?z a rqce żllczenia poml/ślneRo zakoń. 

wanta nadmIernych zal?asow ~o cze'1ia Planu S-letniek o, \VI/raża­
nadnor_matywnych . WIDm~ J ę mil niezlomnq nadziei/!, że naród 
spotkac. z po~oc_ą ~IDteresowa- chiński, pod kierownictwem Ko­
nych kierown!kow I sekretarzy mUllistl/CZ/wi Parlii Chin. na cze­
organi~acji oddziałowych, by ~ę te z jej wodzem MAO.TSE-T UN. 
szkodhw~ dla za~ładu. s~'uacJę GIEM, zWl/ciesko zbudu;q nowy, 
i całej gospodarki socJahstycz- sprawiedli .... 11 ustrój, zapewnia;ac.1I 
nej w Poisce doprowadzić do po narodOWI chińskiemu IIJpsze I 

zytywnych rezultatów. szcz('.~/i 't S? '. 'I/cie 
MGR. ST. BĄK-DZIERZYŃSKI (ma\\ ) 

Uchwała l-ej Zakładowej Konferencji P artyjno-TeChnicznej 
Zakładów Metalowych im. Gen. Wahera w Radomiu 

Zebrani na I-szej konferencji 
partyjno - technicznej delegaci, 
po wysłuchaniu referatu spra.­
wozdawczego, oraz dYSkusji 
stwierdzają, że zakładowa orga 
nizacja partyjna Zakładów Meta 
łowych, oraz kierownictwo za­
kładu w okresie przygotowań do 
konferencji uzy kało wiele cen­
nych zdobyczy ekonomicznyeh 
i politycznych, do których zali­
czyć należy: 

Zacieśniła ię więź partii z 
masami, co uwidoczniło się 

przez pełny udział załogi zakła­
dów w przygotowaniach do kon 
ferencji , na wybitnym powięk-

szeniu szeregów partyjnych 
przez wstępowanie do partii czo 
lowych racjonalizatorów, przo­
downików pracy, inżynierów i 
techników. 

Wzmocniła sit; kierownicza ro 
la partii, czego dowodem jest 
realizQ.wanie przez całą załogę 
haseł i wytycznych pOdanych 
przez partię oraz przez masowy 
udział całej załogi w realizacji 
wytycznych do kOnferencji par 
tyjno - technicznej. 

Wprowadzenie nowych metod 
pracy i Objęcie nim 44 proc. 
członków załogi świadczy o sy­
stem~tycznie prowadzonej pra-

cy ma owo politycznej oraz ak 
tYWDości Rady Zakładowej. 
Objęcie współzawodnictwem 

pracy 81 proc. załogi świadczy 
o wzroście świadomości klasy ro 
botniczej zakładu, o bojowości 
tej klasy. Jest to dowodem wła­
-ciwej pracy masowo - politycz 
nej agitatorów, grupowych par­
tyjnych, związkowych i młodzie 
żowych. 

Wykonanie 100 proc. tematyki 
przez większość wydziałów do 
konferencji partyjno - technicz­
nej świadczy o sprężystości i ży 
wolności organizacji partyjnej 
w naszym zakładzie. 

(Dalszy ciąg na str. 2·e;' 
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Uchwała I-szej Zakładowej Konferencji Partyjno -Technicznej 
Zakładów Metalowych im. Gen. Waltera w Radomiu 

( Dokończenie ze s tr, l -ej) 
Zorganizowanie szkolenia ideo 

logicznego w gminach i wsiach 
skupiających dużą ilość pracow­
nikó\v dojeżdżających do zakła­
du, podniosło świadomość poli­
tyczna tych robotników, przy 
czyniło się do przekształcenia 
ich na świadomych współwłaści 
cieli socjalistycznego przedsię­
biorstwa, podniosło ich wydaj­
ność pracy, t>rzyczyniło się do 
wykonania planów produkcyj­
nych. 

Znaczna poprawa socjalistycz­
nej dyscypliny pracy w stosun­
ku do roku 1952 jest wynikiem 
zastępowania kar administracyj 
nych za wykroczenia w stosun­
ku de ustawy o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy, przez pracę 

mascwo - polityczną, prowadzo­
' ną przez oddziałowe organizacje 
partyjne, rady oddziałowc 

i ZMP. 

wzrostu kierowniczej roli partii 
wsród calej załogi zakładu. 

Pomimo tych wielkich osiąg­
nięć UZYSkanych dzięki konferen 

. cji partyjno - technicznej, za 
równo organizacja partyjna, jak 
i kierownictwo zakładu nie wy­
kouały i nie usunęły całego sze 
regu bolączek i braków, którc 
poważnie hamują wykonawstwo 
planów produkcyjnych, podraża 
ją I,oszty własne, utrudniają w 
dużym stopniu rozwinięcie twór 
czej inicjatywy mas. 

Kierownictwo zakładu i orga­
nizacja partyjna nie biły się do­
statecznie o zapewnienie ryt­
miczności prodUkcji, w rezulta­
ęie czego płany produkcyjne wy 
konywane są przy użyciu dużej 
ilości godzin nadliczbowych, co 
w n/iesiącu sierpniu było przy­
czyną poważnego przekroczenia 
funduszu płac. 

Procent braków mimo znaczne 
go obniżenia w okresie przed­
konferencyjnym jest w dalszym 
ciągu za wysoki, jak również za 
mało jest obniżenia kosztów wla 
snych w stosunku do zaplanowa 
nych. Za mała aktywność w pra 

<!y organizacji SIMP, jest wyni-

Obniżenie procentu braków o 
6,9 proc. jest efektem wzrostu 
kwalifikaCji zaWOdowych załogi 
podnicsionych dzięki wprowa­
dzeniu systematycznego szkole­
nia zawcdowego, zrozumienia 
przez załogę szkodliwości brako 
róbstwa, opanowania procesów 
technologicznych i zrozumienia 
załogi, że poraz Pierwszy w hi­
storii pracują dla siebie w przed 
siębiorstwie socjalistycznym, któ kiem zbyt póżnego zaintercso­
re jest własnością całego naro-, wania się SIMP-em przez orga­
duo 

Jednym z największych osiąg 
nięć organizacji partyjnej Za­
kładów Metalowych jest właści 
wie posta,wiona praca organiza­
cji IJartyjnej na odcinku ZMP. 
Dzięki właściwemu ustawieniu 
zakładowej organizacji z~n', Ol' 

ganizacja ta ma bardzo duże o­
siągnięcia w wykonaws.łwie pla 
nów predukcyjnych, zajęła czo­
hlwe miejsce wśród wszystkich 
organizacji masowo politycznych 
w zobowiązaniach podejmowa­
nych dla uczczenia konferencji 
partyjno - technicznej. Podcza 
korygacji norm czJolllwwie 
ZMP wskazywali na tkwiące re 
zerwy w ncrmie czasowej na. 
poszczególnych operacjach. Dzię 
ki takiej pracy organizacja ZMP 
wychowała wicIu przodowników 
pracy i racjonalizatorów, z któ­
rych najlepsi wstępowali w sze­
regi partii. 

W okresie pl zedkonferency j­
nym zacieśniono wieź współpra 
cy z personelem inżynieryjno -
technicznym. Dzięki temu duża 
ilcść inżynierów i techników ak 
tywnie wh~ezy l " si~ do akcji 
przygotowawczej do konferencji 
paltyjno _ technicznej. Wykona 
uje pJanow produkcyjnych przez 
szereg wydziałów na dzień kon 
fcreocji , to dowód skupienia się 
załogi zakładu wokół organizacji 
pal't"jnej, realizowanie rzuco­
nydl przez nią h:lseł, to dowód 

niza ję partyjną i kierownictwo 
zakładu. 

. W związku z powyższym: 

- Dyrekcja Zakładów Metalo 
wych przy pomocy Komitetu Fa 
brycznego wyda niezwłocznie za 
rządzenie odnośni~ poprawy ryt 
miczności prOdukcji, przez za­
pewnienie właściwego planowa­
nia operatywnego i kontroli <)­

IJeratywnej prOdukcji. Zarząd ze 
nia te winny również obejmo­
wać palecenia kontynuowania, 
rozszerzania i ulepszania wszy­
s lkich wprowadzonych w okre­
sie przed konferencją nowych 
procesów technologicznych, a w 
szczególności cjanewania narzę­
dzi, chromowania sprawdzia­
nów, met.alizację natryskową. 

jak również formy zapewnienia 
maksymalnej pomocy technicz­
n€j racjonalizatorom i nowato­
rom prOdukcji. 

- Pod kierownictwem Komi­
tetu Zakładowego w oparciu 
o oddziałcwe organizacje par­
tyjne, związkowe i młodzilŻcwe. 

kierGwnictwo ~kładu rozpracu­
je formy zmierzające do dalsze 
go obniżenia kosztów własnych 
rozładowania zapasów ponadnor 
matywnych, oraz poprawy in­
nych wskażników techniczno _ 
ckonomicznych. 

- Organizacja partyjna i kie­
rownictwo zakładu wzmogą wal 
kę o dałszą obniżkę procentu 

braków bezpośrednio na miej­
scach ich powstawania, tj, na 
stanowiskach maszynowych 
ręcznych, poprzez egzekutywy 
oddziałowych organizacji partyj 
nych. grupowych partyjnych, 
zwiąZkowych i mledzieżowych. 

- Komitet Zakładowy po­
przez pracę polityczną pomcże 

kierownictwu zakładu w pogł~­

bieniu osiągnięć na odcinku rea 
Ilzowania skorygowanych nOl'm. 
tak, aby wydajność pracy wzra­
stała z równcczesnym obniże­

niem kosztów własnych i podno 
szeniem sie zarobków pracowni­
ków. 

- Kcmitet Zakładowy, organi 
zacja związkowa, jak równie i: 
czynnik techniczny w zakładzic 

poprzez pracę masowo polityc.t­
ną o pomoc techniczną pcg:ębiac 
będzie istniejące metody pracy. 
z jednoczesnym rozwijaniem 
tychże na wydziałach, stanowi­
skach, na których dotychczas ta 
kowe nie istnieją. Popularyzo­
wać należy wszelkimi formami 
towarzyszy, którzy pracują no­
wymi metodami i UZYSkują naj 
lepsze wyniki w pracy. 

W celu zacieśni nia więzi 'L 

personelem inżynieryjno - tech­
nicznym, Egzekutywa Komitetu 
Fabryczntgo wspólnie z dyrek­
cją będzie wysłuchiwała raz .ia 
kWll'tał sprawczdań z d2i~łałno 
!;ci S1l\IP-u, oraz udzielała kon­
kretnych wskazówek w celu o 
żywienia pracy tej organizacji. 

Kc mitd Zakładowy, cddziało_ 
we organizacje partyjne oraz Ol' 
ganizacja SIMP udzielą kobie­
t,!m jak najdalej idącej pomocy 
w podnoszeniu kwalifikacji za­
wodowych oraz na odcinku ra­
cjonalizacji. 

M1 dzież nasza w okresie przy 
"ctowań dała wiele wysiłku 
i twórczej Dracy. Wiele osiąg­
nięć zawdzięczamy naszej boha­
t€rskiej młcdziEŻY, która nie 
szctędziła trudu, by zakład nasz 
postawić na wyższym poziomi.,. 
Komitet Zakładowy otoczy szcze 
gółn,! opieką organizację mło­

dzieżową i pomoże jej utrwalić 
i pogłębić osiąg'uięie zdobycz". 

Wzrost ilości zgłoszeń, jak 
również liczba racjonalizatorów 
"wiadczą o tym, że pierwsze 
}łl'zeszkcdy na tym odr.inku zo 
stały przełamane, a warunki dla 
należytego rozwoju ruchu wyna­
lazczości w naszym zakładzie 210 

stały wypracowane. Komitet Za 
kładowy i kierownictwo zakładu , 

SIMP, Clrganizacje związkowe i 
młodzie-.i.owc otoczą szczególną 

opieką ruch racjonalizacji, nieść 
będą pomoc organizacyjną i t€ch 
niczną. 

W trosce o człowieka pracy 
Komitet Fallryczny wraz z od, 
działowymi organizacjami par-
tyjnymi j związkowymi wzmogą 

pracę idącą w kierunku pod­
niesienia stanu bezpieczeństwa 

i higieny r,racy zakładu. Kierow 
nieiwo wyd:r.ialów oraz średni 
nadzór usunito 'i zabezpieczy 
miejs~a pracy i maszyny, które 
JJ1cgą grozić ::'y<'iu pracowOlka, 

'V 7.wlązkll ze stałym wzro­
stem nacisku agentur imperiali­
stycznych w postaci WRN-ow­
skich i innyęh, należy zaostrzyć 
cz'.iność ł'ew(.lucyjoą, demasko­
~ać ekmenty wrogie, które usi­
łują przeszkadzać w umocnieniu 
sil naszej Ludowej Ojczyzny. 

Na bazie podstawowego prawa 
socjallzmu "zaspakajania mate­
l'ialllych i kulturalnych potrzeb 
wciąż narastających" udost~pnić 

należy załcdze tanie i pożywne 
posiłki poprzez TCzbudowę i do­
brą gospodarke majątkiem rol­
nym Wośniki, jako zaplecza a­
prowizacji naszego zakladu. Raz 
budowanie sieci punktów us!ugll 
wych, oraz kiosków i bufetów 
na wydziałach. Komitet Zakła­
dowy wraz z administracją i 

' Radą Zakładową poczyni stara­
nia o zwieksz{;nie puli mieszka­
nio" ej dla pracowników zakła­
du. 

Pierwsza konferencja partyj­
no - techniczna zCbowiązuje K,) 
mitet Zakładowy, kiercwnictwo 
zakładu do ugruntowania i roz­
szerzania osiągnięć uZ:l/skanych 
w c.>kresie przed" konferencyj­
nym, dalszego rozszerzania 
współzawodnictwa pracy, no­
wych metod prac.,Y, zwiększenia 
wydajności, dałszej poprawy dy 
scypliny pracy. 

Organizacja partyjna Zakła­

dów Metalowych udzieli m~ksy 
malnej pomocy dyrekcji zakła­
du w rozszerzeniu l ugruntowa 
niu osiągnięć przedkanferencyj­
nych. 

Jednym z naczelnych zadań, 

zarowno organizacji partyjnej, 
Jak i kierownictwa zakładu w 
okresie po konferendi partyjno­
technicznej jest utrzymanie i po 
\\ iękl>zenie dctychczasowego tem 
pa produkcji oraz ugruntowanie 
llz,\'sltanych osiągnięć. 

Pełne zrealizowanie przez 01'­

gr. niza<ję partyjną i kierownic · 
t~) 1!akładu uchwał konferencji 
przyczyni się do pOdniesienia 
~ wiailomości załogi na wyższy 

poziom, co zapewnia wykonanic 
planu rocznego i przedtermino­
we wykonanie wielkiego Planu 
6-1f',.!.niego. 

Sie<:h żyje bohaterska klasa 

l'obolnicza budująca socjalizm. 
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Glosą w 'dqskusji 
Kobieta racjonalizator 

Stanisława Zygmunt, czolowa 
wśró d kobiet racjonalizatorka na­
<zego zakładu powiedziała: 
Mog~ być dumna, że -dziś jako 

kobieta mog~ brać udział razem z 
wami w obradach na naszej kon­
ferencji. Doszłam do tego nie tak 
latwo. Pracowałam ciągle nad so­
b ą. Dzi~ki temu, że uczęszczałam 
na kursy zawodowe i podnosiłam 
~woje k,valifikacje zawodowe, mog 
la m osiągnąć wyniki i stać sir.­
rac jonalizatorem. 
Dziś razem z mężczyznami mo­

g~ pracować nad ulep zeniem na-o 
.,zej produkcji. 

Razem z wami dziś potępiam 
I.b rodnicZą działalność biskupa 
Kaczmarka, który wraz ze swoją 
szajką szpiegowską chciał znbz­
czyĆ to co budujemy. 
Pragnę dziś na tej konferencji 

!.ł ożyć podziękowanie partii, że 
pomogła mi podnieść swoje kwa­
lifikacje i stać sie racjonalizato­
rem i nowatorem produkcji. 

Więcej uwagi dla młodzieży 
Patrząc na osiągni~cia młodzle­

-i.v w akcji przygotowań - mówi 
tow. Plachecki - przvpominają 
~ię słowa to\\"'- Bieruta "Taka 
bedzie Polska, ;akq WII młodzi zbił 
dujecie". Młodzież' biła sie o pra ­
wo pierw. zeństwa w akcji przygo­
towań, by I'yć wiernym pomocni-
kiem partii. -

Istotnie młodzież dała duży 
~v kład \\' przvgotowania do kon: 
te rencji. Zdołaliśmy zmobilizować 
na zą młodzież oa bazie spotka­
nia z młodzieżą radziecki) wzno­
'zącą Pałac Kultury i Nauki im. 
J. Stalina w Warszawie. Spotka­
nie to przyczyniło się do zacieś­
nienia przyjaźni z młodzieżą ra­
dziecka i wzmogło pracę na od­
cinku produkcji. 

Mimo nowych osiągnięć popeł­
lliIiśmv szereg błędów w tej ak­
ClI. Do poważniejszych zaliczyć na 
le~y akcyjność w naszej pracy. u­
Widoczniło się to przy podejmo­
waniu zobowiazal1. Podejmowało 
~ie zobowiązan'ia z różnych okazji. 
a nie kontrolowało się. ich ",vkona 
nia . Wskutek tego były Wyollrlki 
ze raz podjęte zobowiązania, a nil:' 
zrealizowane były porlejmowane 
po raz drugi. Gdvby bvły podejmo 
\I'a ne dłuQ'ofałowe zobowiazania, 
możnahy tego uniknać. 
MÓwiąc o opiece Komitetu Zakła 

rll)\vego nad organizacja młodzie­
ZOWa ~ mówca stwierdził że 
K:omitet Zakładowy do. tatecznie 
In!ere,uje się oraca ZMP, ale nato 
nlla. t za' malo interesują ~ie tą 
or~ca oddziałowe organizacje par­
t\'me na wvdziale TM I. TP 3. 
TP 10. l-:g~ekut,,\\'v tych organiz3 
rj i oderwał" się od pracy z mło­
dzieża. Sel<retarze Ivch organiza­
cjj piłnowali pracy \1 "łącznie swo­
Ich członków. co nie je,t słuszne. 

.\\łodzież je. t nełna z;'toału. ale 
. am Zarzad Zakładowy ZMP II1Ł' 
lest zdolny otoczyć ja \\'szechsliOlI 
ną, pomocą, Dlatego też pomoc od­
clz lalowvch organizacji partyjnych 
II'. t konieczna. 

' a nazi\! tych niedociągnięć 
~lęclziemy przełamywać trudno;ci 
I będziemy ~Ie ,larali być godnv­
Illi POmocnika"mi partii. 

Szkoły stachanowskie 
dają wyniki 

Tow. Sie .... 'ierski nasta\l iacz \IV-
(hi;JI" TP 8 podk(e'liI koniecZIlość 
zkołenia zawodowego. Brvgada 

lego nie mogła nigdy wykonać pla 
nu. ni(' mówiac już o realizacji 

pocJj~tych zobowiązań. PowoQelll 
tego były ni kie kwalifikacje robol 
ników" Jeżeli np. jeden z nich za­
chorował , dcugi nic umiał go za­
stąpić. 

W okresie przygotowań do kon ­
ferencji zorganizowano na jego ko 
lumnie szkoł~ stachanowską, Po 
ukolkzeniu tej szkoly brygada je­
go wykonała plan miesięczny w 
104 proc. Plan miesiąca września 
wykonano na dzień konlerencji. 
Szkolenie zawodowe spowodowa 
lo także znaczne obniżenie procen 
tu braków, 

Równocześnie tow, Siewierski ja 
ko grupowy partyjny opowiada o 
pracy uświadamiaj'lcej i propagan 
dowej nad upowszechnieniem me­
tody tow. Saja. W czasie przygoto 
wall do konferencji najłepsi robot­
nicy, racjonalizatorzy wstąpili do 
partii - co jest oznaką wzrostu 
autorytetu naszej organizacji par­
tyjnej. 

KOJlcząc swe przemówienie lo\\'. 
Siewier ki wezwał brygady ze swe 
Q'O wydzialu do współzawodnictwa 
o tytuł najlep. zej brygady pod 
względem jakości produkcji. 

Kobiety zdały egzamin ... 

Tow. Janina Jastrzębska, prze 
wodnicząca Rady Kobiecej pod­
kreśliła wkład kobiet du orzygo 
towań do konferencji. Kobiety 
naszego zakładu brały udział za 
równo w " przygotowaniach sa­
mej konferencji jak i zobowią­
zaniach i w ruchu racjonaliza­
torskim, O tym, że kobiety 1>0 d 
kierownictwem partii dały 
wkład w przygotowania do kon 
ferencji świadczą następujące 

dane, 
Udział kobiet we współzawod­

nictwie stanowił 87 proc_ w sto­
sunku do zatrudnionych, pod­
czas gdy przedtem brało udział 
we wspÓłzawodnictwie tylko 40 
do 50 proc. kobiet. Swiadczy 
to o dobrej pracy masowo poli­
tycznej prowadzonej wśród k~­
biet. 

Nowymi metodami pracy "Ja 
nie wypuszczę braku" i innymi 
pracuje 12 proc. pracujących w 
naszym zakładzie kobiet. 

W akcji przygotowań do kon­
ferencji kobiety złożyły 16 wnios 
ków racjonalizatorskich, 

Szereg kobiet stanęło do pra­
cy na stanowiskach i pracują 
na równi z mężczyznami. Coraz 
większy jest zapał wśród ko­
biet do podnoszenia swoich kwa 
lifikacji. Trzeba, aby ten zapal 
nie ostygł. Trzeba, aby pracą ko 
hi et zajął się więcej niż _dotych 
czas personel inżynieryjno-tech­
niczny i udzielał im pomocy. 

Nowe metody zwiększają 
wydajność pracy 

Tow. Aleksander Szary, pra­
cownik wydziału TP l omówi! 
na wstEipie położenie klasy ro­
botniczej w Polsce międzywojen 
nej, kiedy robotnik był ,wyzyski 
wany w nieludzki sposob .przez 
wyzyskiwaczy. Przypommał c 
stałym wzroście bezro~ocia i nę­
dzy wśród mas pracuJących ni:. 
terenie Radomia, 

Przeciwstawiając tę syt~ac}ę 
w obecnym okresie, na~lllle~lł, 
że dużo od tegu czasu Slę ZJ~lle­
niło, Ta niepewność jutra m~nę­
ła bezpowrotnie, Krtżdy poslada 
pracę i ma ją zagwarantowa~ą 
na mocy Konstytucji ~olsklel 
Rzeczypospolitej Ludowe], 

Mówiąc O nowych normach, 
stwierdził, że stare normy były 
niesłuszne dlatego, że niejedno­
krotnie robotnik kwalifikowany 
zarabiał mniej .od robotnika nie 
wykwalifikowanego. Umieliśmy 
przekonać naszych pracowników 
o słuszności wprowadzenia no­
wych norm jako podstawy dal­
szego rozwoju, W celu zwiększe 
nia wydajności pracy wprowa­
dziliśmy w Ilaszym wydziale me 
todę Żandarowej na kilku sta­
nowiskach, która daje dobre wy 
niki w naszej pracy, 

Okrzepła praca 
oddziałowej organizacji 

partyjnej 

Tow. Bolesław Pawlikowski, se­
kretarz oddziałowej organizacji 
partyjnej wydzialu NK zabierając 
głos w dyskusji, obrazuje slosun­
ki, jakie panowały na wydziale \\ 
chwili ogłoszenia uchwały Komi ­
tetu Fabrycznego o zorganizowa­
niu konferencji. Organizacja byla 
słaba, członkowie mieli krótki staż 
partyjny, Współpraca z kierownic 
twem przedslawiała si~ także nie­
. zczególnie. Wobec takiego stanu 
rzeczy, zadawano saPie pytanie. 
kto pokieruje całą pracą przygoto-
-wawczą? I 

Jednak dzię ki kilku ofiarnym to 
warzyszom, gazecie l:c.kładowei, 
która często zamie zczala artyku­
ły mobilizujące, przekonaliśmy za­
logę o słuszności zorganizowania 
I(onferencji. aczelnym zadaniem 
jakie '>obie postanowiliśmy, to zło­
żenie jak najwięk zej ilości wnio 
ków . .-ac,jonałizatorskich. Na tym 
polu osiljgnęliśmy duże sukce y, 
.1ie poszło to oczywiście tak la­
t 11'0. iektórzy kierownicy złożyw 
szy wnio 'ek, uważali, że . praca 
ich ~i~ skoliczyla. Nie pomagali 
w opracowaniu wniosków robotni­
kom, nie mobilizollali ich, nie po­
I rafili zrozumieć. Żl! robotniCY ma 
lą .Iużu pOJllvsłów. które przy po­
mocy sił fachowych mogą być zre 
alizowane. Jednak praca olbrzy­
miej większości za logi. grupowych 
partyjnych jak to\\'. lurka, Karali­
ka - dała wyniki, iż tematykę 
konferencyjną wykonano w 125 
proc. 

Osiągnięcia na odcinku 
racjonalizacji 

Głos zabiera to w, Walenty Roi 
ski z wydziału TP 7, Na wstę­
pie mówca w krótkich słowach 
{)mawia ruch racjonalizatorski 
i nowatorski na swoim wy­
dziale. Ruch ten - stwier­
dza Rolski - rozwinął ię na 
szeroką skalę szczególnie w 
okresi (ft'zygotowań do konfe­
rencji partyjno-technicznej_ Dal 
on już poważne osiągnięcia i suk 
cesy. Wprowadzono na wielu o­
peracjaCh nowe, po tępowe me­
tOdy pracy m.i. Korabiełniko­
wt.j, Zandarowej i Saja. 

Vi zakończemu mówca prze­
chodzi do zagadnienia uspraw­
nień i stwierdza, że dały one 
na tym wydziale 447 tys. zł osz­
czędności. 

Krytyka i samokrytyka .. , 

Z kolei zabiera głos tow, Jó­
zef Dziwirek, również z wydzia­
łu TP 7, Mówi on o wykonaw­
stwie planów produkcyjnych i 
stwierdza, że najważniejszym 
czynnikiem jest tu człowiek, 

W następnych słowach prze­
chodzi do oceny krytycznej swe 

go wydziału, Szczególnie pod­
kreśla okres pracy wydZiału w 
pierwszym kwartale, kiedy, to 
plany pr:,odukcyjne nie były w 
ogóle wykonywa1ie, na skutek 
złej organizacji i planowania. 
Winę za taki stan rzeczy należy 
przypisać wyłącznie ówczesne­
mu kierownictwu. 

Obecnie - stwierdza mówca­
'sprawy mają się inaczej. Na­
wiązano ścisłą współpracę z wy 
działami pomocniczymi i orgaoi 
zacjami politycznymi, która dala 
wspaniałe rezultaty. Dziś nie ma 
już wypadku, żeby plan nie zo­
stał wykonany. 

W zakończeniu tow. Dziwirek 
podkreśla, że drogą i motorem 
usprawnienia pracy oraz usu­
nięcia błędów było stosowanie 
na codzień rzeczowej i sluszneJ 
krytyki i samOkrytyki. 

Wydział TP-9 
zmienił swoje oblicze 

Tow. I:.agowskl, racjonaliza­
tor z wydziału TP-9 zabierając 
głos w dyskusji, nawiązuje do 
tej części referatu, w której była 
mowa o dużym procencie bra­
ków na wydziale TP-9. 
Wydział ten jest tym wydzia­

łem, gdzie brak uzależniony jest 
przede wszystkim od pracowni­
ka, od stopnia jego uświadomie­
nia, jego kwalifikaCji. Urządze­
nie techniczne odgrywa tu mniej 
szą rolę, Niestety, kierownictwo 
wydziału do zagadnień braków 
podchodziło początkowo w spo­
sób administracyjny, Dopiero 
energiczna postawa egzekutywy 
i sekretarza oddziałowej o:rgani­
zacji partyjnej tow, Serafina spo 
wodowała, że przeprowadzono 
wśród pracowników szeroką pra 
cę uświadamiającą. Przeszkolo­
no cały szereg pracowników na 
kursach szkolenia zawodowego, 
opracowano specjalne instrukcje 
na poszczególne stanowiska pra­
cy. Organizowano często odpra­
wy z udziałem pracowników in­
nych wydziałów. Nad przygoto­
waniem do konferencji czuwała 
t kIerowała oddziałowa orgaru­
zacja partyjna. Zacieśniła ona 
swą więź z ma ami bezpartyj­
nych, co \;!widoczniło się w sze­
rokim udziale pracowników in­
żynieryjno-technicznych w przy 
gotowaniach do konferencji, Wy 
dział TP-9 zmienił swoje obli-
cze w okresie przygotowaw-
czym, 

mllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllIIIIIIIIIII~ 
WYKONALI PLAN 

III KWARTAŁU 

Pracownicy wydziału TM 2 do 
ceniając znaczenie kon rerencji 
partyjnu - technicznej wykona­
li plan III-go kwartału w dniu 
] 5 września w 107 pro,:. 
Wyróżnili się tacy pracownicy 

jak Gczdyra, Słomka, Wydra, 
Dawidowicz, Klinicki. Mordka 
i wielu innych, 

,lllI111111111111111111!11111111111111II111II11II111111111111IIIIIIIffilllllllllill 
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Przed Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radz ieckiej 

W dniu 21 bm. odbyło się w 
sali konferencyjnej naszych za­
kładów posiedzenie aktywu 
TPPR. Posiedzenie to odbyło się 
przy współudziale sekretarza 
"Komitetu Zakładowego tow. 
Trzepałki i dyrektora naczelne­
go, tow. Kazimierza Jackowskie-
1'0, przewodniczącego zarządu za 
kladowego TPPR. tow. Kozłow­
skiego. Na posiedzeniu tym zo­
stał wybrany komitet obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. W skład 

BIBLIOTEKA JEST, 

komitetu weszli tow. Julian 
Trzepałka, jako przęwodniczący 
i jako członkowie: tow. tow. dy­
rektor K. Jackowski, W. Kaczo­
rowski, W. Maj, J. Jurczak, J. 
Jastrzębska, S. Smolarski, J. 
Grudziel, A. Plastowicz i St. Ko 
złowskL 

Komitet TPPR powołał nastę­
pujące sekcje: organizacyjną w 
składzie 1 osób, propagandowo -
dekoracyjną - 9 osób, odczyto­
wo - imprezową - '7 osób. 

Sekcje wybrały ze swego gro­
na przewodniczących i sekreta­
rzy i przystąpiły do pracy. 

• • • 
ALE KSIĄZEK. .. MAŁO Miesiąc Pogłębienia Przyjażni 
W naszym Domu Kultury jest Polsko - Radzieckiej w tym ro­

biblioteka. Jest ona jednak za ku będzie trwał od 7.X do 7 IX 
mała w stosunku do potrzeb na br. Na ten czas Komitet Zakła­
szych pracowników i nie jest sy dowy PZPR przygotowuje szereg 
stematycznie uzupełniana. imprez mających na celu zapoz-

Chcemy mieć w naszej biblio- nanie załogi z osiągnięciami Kra 
tece większy wybór niż dotych- ju Rad, z życiem narodów za­
czas. mieszkujących socjalistyczne 

Sądzimy, że odpowiednie czyn . państwo radzieckie. Zapoznanie 
niki zajmą się tym zagadnie- naszej załogi z osiągnięciami 
niem i spowodują sprowadzenie Związku Radzieckiego, z życiem 
świeżych książek. Na co czekają ludzi radzieckich, z ich kulturą, 
pracownicy zakładu. Zwłaszcza, pogłębi naszą przyjażń z naro-
że zbliża się okres zimowy. darni ZwiązJtu Rad. 

s p o R T 
NIESPODZIANKA W ŁODZI 

W niedzielę, 27 bm. Stal roze­
grała w Łodzi spotkanie piłkar 
skie z tamtejszym KS. "Włók­
niarz" w ramach rozgrywek o 
awans do III Ligi. Mecz zakoń­
czył się nieoczekiwanym wyni­
kiem nierozstrzygniętym 1:1. 
Tak więc Stal straciła już drugi 
punkt na terenie Łodzi. 

* * * 

stwach Polski ZS Stal w Stalo­
wej Woli, gdzie odnieśli szereg 
poważnych sukcesów. 

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje wicemistrzyni Polski ju­
niorek Szmitówna, która według 
opinii fachowców (m. in. J ę­
drzejowskiej), posia~a najbar­
dziej ofensywny styl gry, czyni 
szybkie postępy, rokując jak naj 
lepsze nadzieje na przyszłość_ 
Zajęcie przez nią trzeciego miej 
sca w tak silnej konkurencji za 
Jędrzejowską i Ryczkówną wy­
stawia jej najlepszą notę. 

W tym celu zostaną zorganizo 
wane 3 odczyty ogólnozakłado­
we w Domu Kultury, na które 
~apraszamy naszą załogę. Odczyt 
"Z tradycji przyjażn; polsko -
radzieckiej" odbędzie się w dni\l 
7.X. br. o godzinie 15-tej. Wy­
głosi go tow. W. Maj. Odczyt 
.,Wielkie budowle komunizmu" 
odbęcbie się w dniu H.X. br. 
WygłOsi go tow. Stanisław Bąk­
Dzierżyński. Odczyt "Nauka 
i technika w służbie prodUkcji 
w Związku Radzieckim" odbę­
dzie się w dniu 23.X. br. wygło­
si tow. Józef Dziwirek. 

Oprócz tych trzech central­
nych odczytów zostanie przepro 
wadzonych 30 pogadanek o róż­
nej tematyce na wydziałach pro 
dukcyjnych i kołach TPPR. VI 
tematyce tych pogadanek są 
przewidziane nowe metody pra­
cy radzieckich stachanowców 
i inne. 

W celu zapoznania naszej za­
łogi z literaturą i prasą ra­
dziecką oraz udostępnienia .leJ 
nabycia, będą zorganizowane 
stoiska z książkami i gazetami. 

Redaktorzy gazetek ściennych 
winni przystąpiĆ do opracowa­
nia gazet poświęconych tematy­
ce Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. 

Projektowana jest także wy­
cieczka do Warszawy w ('AlIn 
zwiedzenia Pałacu Nauki i Kul­
tury, a również wspÓlne wyciecz 
ki do kina i teatru na filmy 
i sztuki radziecki~. . 

Nasz Dom Kultury urządzi 
wieczornicę pieśni, poezji i tań 
ca radzieckiego, na którą zapra 
sza załogę. . 

. W ramach Miesiąc", Pogłębie­
ma Przyjaźni Polsko _ Radziec­
kiej zostaną zorganizowane 4 
kursy języka rosYfskiego. Jest 
to bardzo ważne dla naszych 
pracowników dlatego, że ułatwi 
~ to korzystanie z radzieckiej 
lIteratury teChnicznej. Przypusz 
czarny, że chętnych nie zabrak­
nie. 

Na zakończenie Miesiąca Po:' 
głębienia Przyjaźni Polsko _ Ra 
dzieckiej jest przewidziana cen­
tralna akademia, gdzie w części 
artystycznej Dom Kultury wy­
stawi wyjątki ze sztuki "Opo­
wieść o prawdziwym człowieku" 
Polewoja. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej winien być 
wykorzystany w celu doprow~­
dzenia do końca akcji amaso­
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... największym poWOdzeniem 
w czasie przerw w obradach 
cieszył się bufet. 

Szybka i uprzejma obsługa . 
oraz estetycznie udekorowana 
sala bufetowa dodawały apety­
tu. .. .. .. 

. .. duże zainteresowanie przvbv 
łych wywołały stoiska Klubu Ra 
cjonalizacji duału TG-P i TM 1. 
Przy aparacie ~lektroiskrowego 
utwardzania narzędzi spotyka­
my Feliksa -Jastrzębskiego, au­
tora naszych artykułów technicz 
nych. 

Wiadomo - fachowiec. 

.. .. * 
. .. wybitnego pecha miał foto­

graf Włodarkiewicz do wicemi­
nistra Kopczyńskiego, któreg'-, 
chciał uwiecznić na kliszy w cza 
sie jego przemówienia. 

Po 2 nieudanych próbach, gdy 
wreszcie błysnęło światełko. u­
śmiechnięty Minister - powie­
dział: "Nareszcie się udało .. ". 

Jak mówi przysłowie: Do 3-ch 
razy sztuka. 

* * * 
... gdy Minister poruszał zagad 

nienie braków, 2ękła z hukiem 
butelka wody gazowej. 

Nawet butelka zawstydziła się 
brakorobów. 

* .. .. 
... tłumnie odwiedzany był po­

kÓj sekretariatu ZKS Stal, gdzie 
była wystawiona kronika Klubu 
oraz liczne proporczyki, puchary 
i dyplomy, zdobyte przez na­
szych zawodników. 

* * * 
... serdeczne brawa zebrała de­

legacja dzieci z przedszkola, któ 
ra życzyła zebranym owocnych 
obrad oraz przyrzekała grzecz­
ność wszystkich dzieci. 

W czasie ustawiania się przed 
Prezydium, jedna z dziewczynek 
starała się wprowadzić wśród 
swych rówieśników porządek 
przy pomocy trzymanego w rę­

ku bukietu kwiatów. 
Energiczna niewiasta . 

* * * 
... w czasie występów artystycz 

nych jakiŚ zapalony elektromon 
ter wywoływał naj rozmaitsze e­
fekty świetlne. Często zapalały 
się na sali"światła, by za chwilę 
gasnąć w porze namniej odpo­
wiedniej. 

Najwidoczniej mili'ło to na ce 
lu pomóc członkom '.t:!społu w 
ich produkcjach. Pi. 

Wśród sympatyków i stałych 
bywalców na meczach piłkar­
skich znane jest powiedzenie: 
"piłka jest okrągła". Ma to ozna 
czać, że nigdy nie można przed 
meczem mówić o jego wyniku, 
że piłka nie zawsze toczy się 
tam, gdzieby tego chcieli kibice, 
a nawet zawodnicy. Powiedzenie 
to znalazło najlepsze potwierdze 
nie w niędzielnym meczu. Trud­
no byłoby znaleźć kibica, który 
by miał wątpliwości co do wygra 
nej naszej drużyny. Niestety nie 
przywieźliśmy z Łodzi wygranej. 
W zamian za to przywieźliśmy 
poważnie_ kontuzjowanego Ko 
walskiego. Kontuzja ta, to owoc 
brutalnej gry prowadzonej przez 
zawodników Łodzi. Winę za to 
ponoszą sędziowie, którzy nie 
potrafili i nie chcieli należycie 
poprowadzić gry. Dowodem te 
go są odgwizdane na naszą nie 
korzyść okołO' 30 rZ1Itów spaJo­
nych, co dla kogoś mającego po 
jęcie o piłce wydaje się wprosI 
niemożliwe. 

W grze mieszanej Szmiłów­
na - FWpek zakwalifikowali 
się do półfinału, po zwycięstwie 
nad dobrą parą ze Stalinogrodu 
Burkowa - Bratek 6:3, 6:4. Był 
to naprawdę pokaz skutecznej 
gry ze strony radomian. W grze 
o wejście do finału ulegli parze 
Ryczkówna - Licis 6:3, 6:3. Fi­
lipek - Słomski w grze podwój 
nej po bardzo dobrej grze wy­
grali z mistrzami polski junio­
rów Gąsiorek - Ditrych '7:5, 
14:12, kwalifikując się do pólfi­
nału, gdzie w grze następnej 

przegrali z renomowanymi prze­
ciwnikami· W grach pojecty:'1-
czych FiIipek 2:ajął ogólnie 7-me 
miejsce, mając m. in. bardlO 
dobre spotkanie z ,.rutyniarzem" 
Bratkiem 3:6. 7:9, Słomski uzy­
skał S-me miejsce bijąc znane­
go z mistrzostw Polski juniorów 
Gąsiorka Stal Poznań 4,6, 7:5, 
6:4. 

\\ienia szeregów TPPR w na- ::------- -
Trzeba jednak przyznać, że 

atak nasz nie wykorzystał kilku 
sytuacji podbramkowych. .J ed;v 
ną bramkę dla naszych ban,­
zdobył Edward Strzecha. 

Widzów bardzo mało. 

Mistrzostwa Polski 
w tenisie ZKS Stal 

Pi. 

Tenisiści Stali Radom uczest­
niczyli w centralnych mistrzo-

Występ młodych tenisistów 
Stali Radom, którym towarzy­
szył trener Zieliński. należy u­
ważać za bardzo udany, a osią~­
njęte przez nich wyniki stawia­
ją ich w czołówce tenisistów ca-
łego zrzeszenia Stali. (z) 

szym zakładzie. Akcja ta pole- PKO W ZAKŁADZIE 
ga na tym, aby szeregi TPPR 
wzrosły w tym czasip o 25 proc. 
Ambicją każdego związkowca 
młodzieżowca, winno być wsta-' 
pienie w szeregi TPPR-u. ' 

Winien wzróść kolportaż pism 
radzieckich "Przyjaźń" i "Wol­
ność" i innych także o 25 proc. 

Sądzimy również, że załoga 
gOdnie uczci dzień rocznicy WieI 
kiej Rewolucji Pażdziernikowej 
która stała się przełomowym wY 
darzeniem w historii kla6y ro­
botniczej całego świata. 

(maw) 

Nie wszyscy pracownicy 
wiedzą, że na terenie zakładu 
w budynku administracyjnym, 
na I piętrze, obok schodów 
znajduje się Ajencja PKO. 
Można tu w godzinach pra­

cy załatwić następujące ope­
racje: 

- wpłacać i pOdejmować 
wkłady na książeczkach PKO. 

- wPłacać należności ratal­
ne za meble, radia itP. 

- opłacać rachunki za zu­
żyty gaz, energię elektryczną 
i czynsz mieszkaniowy. 

.... 
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